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Jak odpow iedział Sejm

na mowę programowa premiera rządu
wspólna deklaracja 6-ciu stronnictw

Jak zapowiadaliśmy, w dniu
17 stycznia zebrał się Sejm na peł
ne posiedzenie dla przeprowadze
nia dyskusji nad mową programo
wą rządu, którą w dniu 10 stycz
nia wygłosił premjer Bartel.

Dyskusja sejmowa — na ten raz 
była wyjątkowo krótka, a Sejm nie 
wypowiedział się wyraźnie ani za, 
ani przeciw rządowi, zajmując na- 
ogół stanowisko wyczekujące.

Widomym jedynie wynikiem dy
skusji sejmowej w dniu 17 stycz
nia, było złożenie przez 6 stron
nictw lewicy i środka wspólnej de
klaracji o treści następującej:

Uchwała Sejmu Rzeczypospoli
tej powzięta w dn. 6 grudnia r. 
ub., a żądająca ustąpienia gabine
tu p. Kazimierza Świtalskiego, — 
wyraziła stanowczą wolę Przedsta
wicielstwa Narodu, by nastąpiła 
nie tylko zmiana osób w składzie 
Rady Ministrów, ale przedewszy- 
stkiem zmiana systemu rządzenia, 
który — według naszego głębokie
go przeświadczenia prowadził 
Państwo nieuchronnie do wewnę
trznych wstrząsów społeczno-poli
tycznych i do pogłębienia kryzysu 
gospodarczego.

W czasie trwania przesilenia 
rządowego przedstawiliśmy p. Pre
zydentowi Rzeczypospolitej, co ro
zumiemy przez zmianę systemu, a 
mianowicie:

1. Stosowanie w całej pełni Kon
stytucji, ustaw i statutu autono
micznego województwa śląskiego;

2. Ustalenie zasady, że rewizja 
Konstytucji może być przeprowa
dzona tylko w drodze legalno-kon- 
stytucyjnej z powściągnięciem 
wszelkiej propagandy na rzecz za
machu stanu w jakiejkolwiek for
mie;

3. Uniezależnienie sądownictwa, 
administracji państwowej i wojska 
od wpływów jakiejkolwiek partji 
czy obozu politycznego;

5. Położenie kresu samowoli or
ganów administracji państwowej w 
zakresie konfiskat prasowych, re
presji politycznych i t. p., zbada
nie stwierdzonych wypadków na
dużyć na szkodę Skarbu Państwa;

6. Wstrzymanie wszelkich sub- 
sydjów ze skarbu Państwa na ja

kiekolwiek cele partyjno-politycz
ne, wyborcze, partyjno-prasowe i 
t. p., zaniechanie używania orga
nów administraji państwowej, woj
ska, przysposobienia wojskowe
go dla porachunków osobistych czy 
partyjno-politycznych.

Stoimy nadal na gruncie powyż
szych zasad, które ustalają nasz 
stosunek do systemu rządzenia.

To też stosunek nasz do gabine
tu p. Kazimierza Bartla będzie za
leżał od tego, czy gabinet ten weź
mie za podstawę swej działalności 
i wprowadzi w życie zasady po
wyższe, które uważamy za ko
nieczność państwową, a których 
urzeczywistnienia domaga się spo
łeczeństwo.

Podkreślamy z całym naciskiem, 
że położenie gospodarcze kraju 
iest bardzo ciężkie; masy ludności

Początek w Sejmie —  ciąg dalszy w lesie

pojedynek miedzy posłami
W ubiegłą sobotę, 18 stycznia, 

odbywały się w Sejmie narady nad 
budżetem Ministerstwa Sprawie
dliwości.

Nairady były bardzo ożywione,

N o w a  d o l a r  ó w k a
wypuszczona bądź e na potrzeby 

rolnictwa
Komisja budżetowa Sejmu uch

waliła projekt ustawy o wypusz
czenie trzeciej serji pożyczki do
larowej.

Kredyt- na to ma (wynosić 7,5 
mil., z czego przypada 5 mil. na 
spłatę dawnej pożyczki, a 2,5 mil. 
przedstawia się jako nowe źródło 
dochodu.

Pożyczka ma być emitowana na 
4 proc.: posiadacze dwu dawnych

miast i wsi są w nędzy, kryzys rol
niczy potęguje się; bezrobocie 
wzrasta; położenie międzynarodo
we Państwa nasuwa wiele trudno
ści; Polska stoi wobec konieczno
ści rozwiązywania zagadnień, ma
jących znaczenie decydujące dla jej 
przyszłości. Wszystko to, tak sa
mo jak rozpoczęta już praca nad 
rewizją Konstytucji, wymaga zu
pełnie innej atmosfery polityczne), 
niż ta, jaką wytworzył pomajowy 
system rządzenia.

Na takich tylko podstawach 
oparta praca Sejmu i Rządu zdoła 
przezwyciężyć piętrzące się przed 
Polską trudności.

Jak z powyższej deklaracji wy
nika, współpraca Sejmir z rzą
dem od spełnienia ,6-ciu przyka 
zań“ została uzależniona.

a posłowie nie szczędzili sobie 
wzajemnych wymyślam

Między innemi, poseł Lieberman 
(socjaista) nazwał posła Pod^skie- 
go z „jedynki" krętaczem.

doi arówek otrzymają trzecią po 
cenie około 6 dolarów.

Dochody z tej premjówki ma
ją być użyte na kredyty rolnicze 
za pośrednictwem Banku Rolne
go.

Min. Matuszewski wspomniał, 
że samo wniesienie projektu tego 
do Sejmu wpłynęło dodatnio na 
zwiększenie kursu dolarówki, bo u- 
stały niepokoje, czy rząd nie wy
kupi pożyczki dolarowej.

Nowy minister
rolnictwa

W rządzie premjera Bartla sta
nowisko ministra rolnictwa po
czątkowo nie zostało ostatecznie 
obsadzone. Kierownicwo tymcza
sowe ministerstwa objął wice
minister p. Leśniewski.

Dopiero w ubiegłym tygodniu 
mianowany został właściwy mini
ster.

Ministrem rolnictwa został p. 
Leon Janta - Połczyński, rolnik z 
Pomorza, który w ubiegłej kaden
cji był senatorem i należał do klu
bu Chrześcijańskich Rolników.

Posiedzenie Senatu
Dnia 16 stycznia r. b. odbyło 

się posiedzenie Senatu. Na tym 
posiedzeniu miano głosować nad 
votum nieufności dla marszałka 
Szymańskiego. Ponieważ marsza
łek Szymański przyrzekł, że zmie
ni swój stosunek do Senatu —- 
■wniosek powyższy został przez 
stronnicowa lewicowe wycofany.

Na tym posiedzeniu Senatu za
łatwiono kilka drobnych spraw.

Poseł Podoski, który jest sędzią, 
takiem powiedzeniem mocno się 
obraził i oświadczył, że z posłem 
Liebermanem się policzy poza 
Sejmem.

Od słów doszło do czynów. Jak 
się bowiem dowiadujemy, poseł 
Podoski wyzwał posła Lieberma- 
na na pojedynek, posyłając do uję
ło swoich sekundantów.

Jakie stanowisko zajmie poseł 
Lieberman dotychczas niewiado
mo, gdyż znajduje się poza W ar
szawą. Gdy wróci — jest możliwe, 
że też wyznaczy swoich sekundan 
Sw. W tedy odbył by się pojedy

nek.
Sprawa, która się zaczęła w Sej 

mie, miała by ciąg daszy w; łesie. 
Wszystkie bowiem pojedynki mię
dzy osobami cywilnemi odbywają 
się w lasku bielańskim pod W ar
szawą.

Jak się to zakończy — napisze- 
my.
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„Armja Polska we Francji”
| Staranna oprawa płócienna i j Autorowi p. Józefowi Sierociń- 
papier kredkowy nadaje książce ' skiemu należy się uznanie za jego 
wygląd bardzo ładny. I nieocenioną .pracę, za to przypom

Pan Sierociński, bezwiednie mo- ! nienie społeczeństwu o zasługach 
że, napisaniem tej pożytecznej ; dla Poski tych, co w ofierze swe 
książki przyczynił się do: tego, że ! życie nieśli dla wielkiej sprawy 
stwierdził dobitnie, iż ci legendar- j odrodzenia i nie uronili jiic  z wska 
ni rycerze królowej Jadwigi żyli ■. zań naszych kierowników, narodo- 
faktycznie w duszach i sercach i wych.
polskich; I Bolesław Pustelnik.

Do chwili wybuchu wielkiej 
wojny naród nasz żył jakby w 
przeczuciu zbliżającej się zawie
ruchy i żył z tą wiarą, że przynie
sie ona niepodległość państwa 
połskiego.

Wojna światowa nie była nie
oczekiwana.

Byli ludzie, coprawda, świado
mi przyszłych wypadków, a któ
rzy w pracy całego swego życia, 
rzucali w naród hasła, mające go 
przygotować do zajęcia zdecydo
wanego stanowiska w odpowie-, 
dnim momencie.
j Ludźmi tymi byli ci, co pierwsi 

w Niemczech widzie'i największe 
go wroga Polski. Ukoronowaniem 
ich dzieła był Traktat wersalski, 
podpisany w imieniu wolnej już 
Polski.

Wiara w, zmartwychwstanie 
ojczyzny w kraju nietylko była od
dźwiękiem tej pracy, jaką prowa
dzono w narodzie w latach, poprze 
dzających wojnę.

Często — jak na wsi — gdzie 
zaledwie odgłosy przygotowań i 
idei nowych zasad docierały — w 
chatach .wiara ta podtrzymywana 
była jeszcze krążącemi legendami, 
które swą treścią dawały wyraz 
tęsknoty do wolnej ojczyzny.

W jednej z legend opowiadano, 
że istnieją jakoby zaklęte wojska 
królowej Jadwigi — śpiący ryce
rze. W podziemiach starych zam
czysk czekają, aż naród niewolą i 
cierpieniem odkupi grzechy ojców, 
a gdy to nastąpi, wybuchnie wiel
ka wojna; śpiący rycerze powsta
ną, aby stanąć do szeregów z ży
wymi i ojczyźnie wolność wywal
czyć.

Kto myślał, że piękna ta legen
da, podczas wojny stanie się wiel
ką prawdą?— Ktoby myślał, że ci 
zaklęci, legendarni rycerze nie są 
urojeniem lecz staną się rzeczywi
stością? ■

Od pierwszych dni wojny gdzie 
tylko. Polacy się znajdowali, tam 
wszędzie jak z pod ziemi wyrastali 
rycerze, znacząc swą krwią bite
wne szlaki wszystkich frontów tam 
gdzie przeciw Niemcom, odwiecz
nemu wrogowi, trza było stanąć 
dla sprawy polskiej.

O tych ofiarnych rycerzach na
pisał i wydał piękną książkę p. Jó
zef Sierociński, jeden z organiza
torów arinji polskiej- w Ameryce, 
Francji i na Syberji.
r W książce tej —, p. t. „Armja 

polska we Francji ‘ — przy- 
tacza autor organizację i dzieje 
naszych- wojsk ochotniczych poza 
granicami kraju, od roku 1914 do 
ukończenia wojny.-

.Ęrzęsuwa. przed naszemi oczy
ma piękne, karty, czynów Bajoń- 
egyków,. dalej organizacja armji w 
Ameryce,’' Francji, Włoszech, w 
Brazylji, na Murmanie; tworzenie 
oddziałów! w Chinach, Serbij, Sy- 
berji'i południu Rosji.

XV,naszej tęgo rodzaju literatu
rze jest- ó’ jedyna praca ak obszer
na o tak, wysokiej historycznej war 
fóscir, podająca obok opisu wiele 
dokumentów, pochodżącvch od 
rządów państw koalicyjnych, a do
tyczących organizacji naszych 
wojsk na obczyźnie.

Książka jest bogato ilustrowana 
oryginalnemi zdjęciami -z własnych 
zbiorów autora, należącymi do 
rzadkości.

Totrzeba zapamiętać
Z gm- Ryki, pow. GarwoGiński.
Nie -wiem, czy moje pisanie zo

stanie umieszczone w naszej „Pol
sce Ludowej", ale biorę na odwa
gę i posyłam swój list.

Najpierw dziele się radosną no
winą, że „Polska Ludowa" zjedna
ła sobie już wielką liczbę czytel
ników. chociaż jest zwalczaną 
przez niby ludowców o czerwonej 
podszewce.

Oby tak dalej postępowało u- 
świadomienie rolp.ków, wów.z 
nie będziemy nawozem wyborczym 
dla łudził którzy później zdradza
ją potrzeby wsi polskiej i rolników.

Czemże bowiem wyjaśnić i wy- 
tłćmaczyć dzisiejszy stan opłaka
ny dla rolnika, jak nie zdradą in
teresów naszych przez „obroń
ców" sejmowych, którzy mają 
pełne usta obietnic, ale... tylko 
przed wyborami.

Z chwilą, gdy zasiądą w Sejmie, 
zapominają o przyrzeczeniach da
nych nam.

Nie zapomnę nigdy tej chwili 
plwahia na „Piasta" i  na Witosa 
przez wszystkich posłów lewicy, 
jakoby zdradzał interesy chłopa.

Tymczasem panowie z „WyzWo, 
lenia" przez swoje przymierze z 
socjalistami doprowadzili wieś i 
nas. chłopów na dno nędzy. Sprze- 
dajemy bowiem zboże ze stratą, 
po długich błaganiach Joska i Mo- 
śka, ty  wzięli zboże, które przy
wieźliśmy na jarmark..

\

Forniiik
wiElhiEDfl

A pieniądze są konieczne, bo 
sekwestratcrzy włóczą się od ra
na -do nocy i zapisują ostatnią kro
wę za podatki.

To też nic dziwnego, że chodzi
my znękani i pytamy siebie: co 
będzie z nami? jak dalej wytrzy
mać ma chłop, jeżęli wszystko od- 
daje za bezcen?

Nawet dawniejsi w.rogowie „Pia 
sta" mówią, że lepiej rządził i dbał 
o chłcpa Witos cd dzisiejszych 
opiekunów. Opluli go socjały i wy- 

, zwcleńćy, a myśmy wybierając ich j sami sobie założyli stryczek na 
szyję, który nas dusi. By -jednak 

i nie udusił — musimy, Bracia Rol
nicy, zrozumieć, że koniecznem 
jest stanąć murem przy partji rol
niczej o programie ludowym i ka
tolickim.

Rolnicy czescy zrozumieli tę 
prawdę i stworzyli stronnictwo 
agrarjuszy (rolników), które bro
ni chłopa od krzywdy i poniżenia.

Dzisiejsza akcja niech nam o- 
tworzy oczy i pobudzi do działa
nia, do pracy organizacyjnej.
Silna tylko organizacja będzie 

j mogła przeciwstawić się zakusom 
zniszczenia rolnika. „Wyzwole
nie" i .,Stronnictwo Chłopskie" nie 
mogą bvć obrońcami naszymi, boć 
sa to oartje kierowane przez ra
dykałów i socjalistów, którzy nie 
dbała o dobro wsi i chłopa.

O tern winniśmy, Rolnicy, zaw
sze pamiętać.

Bartosz z Podlasia.

w
Stolitj

Śladami

Mistrza z Nazaretu
Istotnym naśladowcą ubogiego 

Mistrza z Nazaretu okazał się 
Ksiądz Antoni Jaworski, młody 
wikarjusz ż par. Wilkowa (pow. 
Puławy).

Oto ofiarę składaną mu po 
wsiach w czasie obecnego jego 
kwestowania, ks. Jaworski roz
dziela między najuboższych kwe
stowanej wioski.

W ten sposób wielu lodzinom 
zapewnił na przeciąg zimy zupeł 
ne wyżywienie, realizując trady
cyjną Gwiazdkę Betlejemską. i

Ks. Jaworski nie zważał, że nn. 
w takiej wsi Rogów, zarażonej 
głupotą komunistyczną, skąd w 
swoim czasie wyszedł marny pis
mak, szkalujący gó w „Samopo
mocy Chłopskiej" za działalność 
czysto religijną, lecz zebranym 
zbożem obdzielił równo i wrogich 
sobie ludzi.

Życzyć należy by ks. Jaworski 
w zdrowiu i długie, długie lata 
pełnił Królestwo Boże na ziemi.

ParafjanŁn„

Dziesiąta rocznica
Dnia 10 lutego 1930 r. upływa 

dziesięć lat od powrotu Poiski 
nad Bałtyk. Chcąc uczcić tę wie.-, 
kopomrą, a dla mocarstwowego 
stanowiska Rzeczpospolitej jedną, 
z decydujących chwil, projektuje 
Liga Morska i Rzeczna, urządzę-, 
nie uroczystego Obchodu w stolicy, 
i innych miastach Rzeczpospolitej,

Na roboty do Francji
W wyniku obrad trzeciej polsko- 

francuskiej komisji doradczej w 
sprawie emigracji robotników poi-,’ 
skeh do Francji, deiegaocja polska 
zgodziła się na wyjazd w roku bie
żącym następującej liczby robotni
ków polskich: do kopalń węgla 
20,000-osób. do kopalń rudy żela-: 
znej- ■— 6,000; do kopalń soli pola-- 
sowych—-1,500; dó przemysłu bu
dowlanego — 3,000; do innych- 
rodzajów przemysłu — 14,000; ko
biet dóbiet do przemysłu—  1,000;- 
mężczyz do rolnictwa — 16,000;' 
—ogółem 61,500 osób.

Należy, przypuszczać, że liczbą; 
emigrantów polskich, wyjeżdżają-- 
cych.do Francji, będz’c wyższa od- 
kontyngentu, ponieważ, część wy-, 
chcdźcćw zabierze ze sobą rodzi
ny-

.Dlą porównania zaznaczyć ną- 
lęży. że w roku ubiegłym tylko-. 
30.000.

Najważniejszą rzeczą w nowym 
kontyngencie jęst ograniczenie ę- 
migrącji kobiet.

W r. b. Pó'sko zgodziła ?ię l i i '  
wyjazd do Francji tylko 1.000 ko
biet i to nie do rolnictwa, lecz dó 
orżemyśłu (tkactwo) i do służby' 
domowej.

OD ADMINISTRACJI. 
Podajemy niniejszem do wiado

mości naszych Sz, Czytelników, że 
ci prenumeratorzy, którzy zalega
ją z opłatą dłużej, niż za kw. IV 
roku ubiegłego i o prolongatę do 
Administracji się nie zwracali —. 
następnego numeru „Polski Lu
dowej" już nie otrzymają. A więc 
— spieszcie, póki czas, bo do 1 
lutego już tylko kilka dni pozosta
ło-
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W czasie narad nad budżetem 

Ministerstwa Sprawiedliwości w 
komJsji budżetowe) Sejmu, posło
wie stronnictw opozycyjnych opo 
wiadali najróżnorodniejsze kawały 
z działalności sądownictwa, jakie 
siię działy za rządów byłego mini
stra Cara.

Między innymi, poseł Brodacki 
z „Piasta" opowiedział taką histo- 
rję:

oto pewien wiceburmistrz otrzy
mał 3 dni aresztu z zamianą na 9 
zł, grzywny za opinję, że „Witosa 
naezy powiesić", a chłop, który 
podarł numer gazety chłopskiej z 
portretem Piłsudskiego dostał... 3 
miesiące".

W państwach republikańskich 
do b. niepewnych posad należą 
śtanowiska ministrów. Póki do- 
&rze — to i dobrze. Gdy jednak 
źe strony sejmu wiatr nieprzychyl 
ńy powieje — ministra już niema. 
Odchodzi — bez odszkodowania.

Trzeba szukać posady. Ale gdzie 
i u kpgo? Na byle jakie stanowisko 
iść nie wypada, a na posady dobre 
amatorów nigdy nie blraknae. 
Bieda

Ciekawe, jak też się urządzili 
ministrowie poprzedniego rządu 
p. Świtalskiego!

— Minister Niezabytowski — 
jako rolnik — odszedł na swoją 
gospodarkę; minister Składkow- 
ski wrócił do wojska; minister 
Car — jako prawnik — zajął się 
adwokaturą, a były premjer Świ- 
talski i minister Moraczewski — 
zostali redaktorami: jeden — w 
„Gazecie Poskiej", a drugi — w 
„Przedświcie".

Może na tych stanowiskach le
piej im się poszykuje.

W miesiącu ubiegłym odbywał 
się w Warszawie zjazd organizacji 
wolnomyślicielskiaj, czyli bezbożni 
ków.

Organizacja powyższa zasługu
je na uwagę z tej przyczyny, że 
jej rozwój odbywa się naopak: za
miast naprzód — wtył,

W roku 1928 na terenie Łodzi 
organizacja liczyła 2.850 członków, 
a .w roku 1929 tyko — 70.

To musiało władze bezbożników 
mocno zafrasować, gdyż postano
wili nowych członków nabywać 
za pieniądze. I tak — uchwalono 
każde dziecko ojca - bezbożnika 
obdarować sumą złotych 100, o ile 
tylko nie zostanie ochrzczone.

Pomysł może niezły, jednak 
■szacunek na duszę wydaje nam 
się zbyt mały.

Z opowieści wszak wiemy, że 
Lucyper za jedną duszę sypał całe 
wory złota, a ponieważ wolnomy
ślicielom tego złota brak — ban
kructwo pewne.

Sejm radzi nad budżetem pań
stwa. A ma rooocę meiaaa. Kząd 
oowiem zioziyl w Oe>uue projeKi 
czyli Jprenmiuarz , weulug Któ
rego aocnoay pausitwa w roku 
iyou/31 mają wynosić 2.943.Uli.buU 
złotych, a wydatki 2.yJ4.oól.U oO  
ziotych.

budżet obecny jest wyższy w 
dochodach od zeszłorocznego iprze 
diożonego przez rząoj o przeszło 
133 miljony zł.

Jak raz przed kilku laty poszło 
w górę, tak i dalej idzie. Co roku
— budżety wyższe.

Sejm poprzednio nie tylko wzro 
stu budżetów nie ograniczał, a 
przeciwnie — gdzie mógł tam jesz 
cze dodawał i ogólne wydatki pań
stwa rosły.

Powodzenie gospodarcze Pol
ski, które było skutkiem półrocz
nego strajku węglo,wego w Anglji
— wielu ludzi oszołomiło.

Istotnie, ostatnie miesiące roku
1926 i prawie połowa 1927-go na
pędziły do kas skarbowych sporo 
pieniędzy.

Blizko półtora miljona górni
ków w Anglji w owym czasie straj 
kowało. Cała niemal Europa ro- 
biłą zakupy węgla w Polsce.

Szły miljony ton czarnych dja- 
menltów zagranicę, płynęły pienią 

ze do Skarbu Państwa. A ogólny 
cohód przewidziany w budżecie 

na rok 1927/28 na sumę około 
2-ch miłjardów — doszedł prawie 
do 2-ch miłjardów i 700 miljonów 
złotych.

Powstała w Skarbie państwa 
nadwyżka ponad budżet o przeszło 
pół miljarda złotych

Nadwyżkę ową były minister p. 
Czechowicz wydał i wynikła z te
go znana naszym czytelnkom spra 
wa przed Trybunałem Stanu.

Ale — nie będziemy o tej spra
wie obecnie mówili, przypomina
my tylko ugody skarbowe", jakie 
mieliśmy w roku 1927.

Rezultatem owych, właśnie „go 
dów" było to, że już na rok nastę
pny 1928/9 — budżet został przez 
rząd o blisko pół miljarda podwyż
szony, a i Sejm ze swej strony coś 
do tego dodał.

Ale, jak w rządzie, tak i w Sej
mie zapomnielio jednej ważnej rze 
czy. A mianowicie: że strajk węglo 
wy w Anglji zostł dawno zakończo 
jny. I Itu trzeba być ostrożnym. 
Budżet trzeba byłorobić mniejszy. 
Stało się naodwrót.

Rezultat był ten, że w roku 
1928-ym ludzie zaczęli już powoli 
stękać.

Było coś nie coś oszczędności z 
toku ubiegłego, trochę wzrosły ce 
ny zboża — więc jakoś przewidzia 
na w budżecie suma wpłynęła. Lu
dzie podatki zapłacili.

Na rok następny, to jest 1929/30
— siłą rozmachu — budżet zro-

I biono jeszcze większy o kilkaset 
' miljonów. Wynosi! on 2.809 274.708 
1 po strome wpływów i 2.656 986.482 
zl. po stronie wydatków. Sejm do 
tego jeszcze dołożył. I tu zaczął 
się mortus.

Płacić było coraz trudniej, se- 
kwestrów, rosło coraz więcej, bie
da zaczęła włazić do domostw 
drzwiami i oknami. Mortus na ca
łego. Każdy ledwie zipie — a tu 
płać! wielkie podatki rządowe, a 
jeszcze większe (bodaj one zmar
niały) — sejmikowe.

Wyznaczone w budżecie docho
dy, jakoś tam do kas wpływają, 
ale — każdy musi' przy-nać, — że 
obywatel leży już prawie na obie 
łopatki.

Stop! Tu musi być grand a! Trze 
ba trąbić na alarm i odwrót!

Trzeba ludziom pofolgować! 
Obciążenia podatkowe zmniejszyć 
i to grubo zmniejszyć.

Tymczasem dostajemy na rok 
bieżący budżet wcale nie mniejszy 
ale jeszcze o 133 miljony złotych 
większy od zeszłorocznego.

Co robi Sejm?
Radzi. Już większość budżetów 

poszczególnych ministerstw zosta
ła p-rzez komisje uchwalona i to w 
tej wysokości, jaką podał w projek 
cie czyli „preliminarzu" rząd.

W chwili, gdy piszemy te słowa, 
komisja sejmowa ma do zatwier
dzenia jeszcze budżety trzech mi
nisterstw, które, niewątpliwie, zo- 
saną tak samo gładko, jak i po- 
-przednie przepuszczone i — pier
wsza serja narad sejmowych — 
zostanie zakończona.

Budżet — jak widać — przez 
komisję zmniejszony nie będzie. 
Wiemy z lat poprzednich, żę — 
•jak postanowiła komisja — tak też 
potem decyduje na pełnem posie
dzeniu i cały Sejm.
,■ To też dziś możemy prawie b ez’ 
omyłki powiedzieć, że budżet 
przedstawiony Sejmowi przez rząd 
żadnej poważniejszej zmianie nie 
ulegnie.

A źle. Bardzo źle, bo budżet 
państwa na rok 1930/31 jest sta
nowczo za .wysoki! Należałoby go 
conajmniej o pół miljarda zmniej
szyć.

Posłowie sejmowi zdają się tego 
nie widzieć. Nie słychać w komi
sji budżetowej mocnych słów i za
powiedzi, które by do zdecydowa
nego ograniczenia wydatków w 
państwie zmierzały; nie słychać 
nic o projektach i reformach, któ- 
reby mogły gospodarkę w pań
stwie zasadniczo poprawić; nie sły 
chać nic o ukróceniu swawoli sej
mikowej — a zamiast tego wszyst
kiego dolatują nas z ulicy Wiej
skiej jakieś słabe kwękania o tem, 
co każdą partję z osobna boli, a co

ogół obywateli albo mało, albo 
też nic nie obchodzi, jak naprży- 
klad ciągłe wałkowanie przez na
rodowców sprawy urzędniczej w 
państwie, lub też skargi „Wyzwo
lenia" i „Stronnictwa Chłopskie
go" — że im rząd wiecować prze
szkadza.

A, dyć z tego wiecowania, to 
dla psa butów nie uszyje!

Nie wiecowania, pustych słów i 
wymyślań państwu potrzeba; a — 
pracy. Pracy żmudnej, cichej i 
wytrwałej,- n.eraa dla c k i niewi
docznej, a której owoce i wyniki 
mogły by się w swych skutkach 
dla obywateli i państwa błogosła- 
wionemi okazać.

Naród wybrał Sejm. Dał mu wła 
dzę. I od tego Sejmu poprawy swej 
dcli oczekuje.

Zda się, że co najmądrzejsi ną 
posłów są wybierani.

Niech że ci wybrańcy rezulta
tem pracy, pomysłów i zabiegliwo- 
ści się wykażą.

W państwie Jest źle, bo gospo
darka szwankwe. To też ńaczel- 
”em zadaniem Sejmu jest tę gospo 
darkę naprawić. Jf<k, {idzie i co? — 
o to posłów głowa boleć powin
na. bo to ich stanowi obowiażeft: 
^adać; zaglądać, sprawdzać —

Wmawianie od półtora roku w 
ludzi, że cała bieda w Polsce po
chodzi stąd, że zbcże tanie — jest 
zawracaniem głowy naokrągło.

Zboże tanie? — Dzięki Bogu, 
bo i chleb powszedni będzie dla 
ludzi biednych dostępny. Ale, gdy 
zboże tanieje, winne być tańsze 
wyroby przemysłowe, winne być 
tańsze — czyli mniejsze i podatki: 
tak rządowe, jak i sejmikowe.

Ogólna gospodarka w państwie 
na tem nie ucierpi, bo będzie za
chowane to, co się nazywa: ró
wnowaga,

U nas, niestety, tej równowagi 
niema. Zboże tanie, po niczemu, a 
wyroby przemysłowe coraz droż
sze, a podatki coraz większe... Tu, 
właśnie, jest sęk, tu jest przyczy
na ogólnej biedy w kraju.

Tu jest zagadka, nad rozwiąza
niem której winien Sejm’ sumien
nie popracować.

To zaś, na co my dzisiaj w Sej
mie patrzymy nie jest robotą, na 
jaką kraj oczekuje.

Marjan Częścik-

*) P. S. Budżet państwa na rok ubie
gły 1929/30, ustalony przez rząd na: 
2.809.274.708 zł. — dochodów i 
7.656.986.482 — wydatków został przez 
komisję budżetową Sejmu podwyższony 
do 'inny: 2.963.139.424 zł. po stronie do
chodów i 2.759.509.699 złotych — po stro
nie wydatków.

W sądzie okręgowym w War
szawie odbywał się proces prze
ciwko Gospodarzowi Zawierusze 
zp o d  Błonia.

Zawierucha miał sprawę o znier 
sławienie, jakie w czasie wyborów 
rzucił na kandydata z przeciwnej 
partji.

Jako świadek po stronie Zawie
ruchy występował poseł Kulisie
wicz ze „Stronnictwa Chłopskie
go".

Przed zeznaniem sędzia zadaje

p. Kulisiewiczowi pytanie:
— Jaki zawód świadka?
—- Poseł na Sejm — brzmi od

powiedź.
— To żaden zawód — mówi sę

dzia. Jaki jest stały zawód świad
ka?

— Rolnik.
— A tak — to co innego.
Kiepskie jest po te lata posło

wanie.
Kmieć.

Z S E J M U
W ciągu bieżącego tygodnia 

Sejm nie będzie się zbierał na po
siedzenia plenarne, natomiast pra 
cować będą komisje, przede- 
wszystkiem zaś komisja budżeto
wa.

Drugie czytanie budżetu komi
sji już kończy się. Następny ty
dzień będzie poświęcony trzecie
mu-czytaniu, tak, że koło 30 stycz

nia komisja zakończy pracę nad 
budżetem, a Sejm około 4 lutego 
będzie mógł przystąpić do dysku
sji nad budżetem.

Dyskusja, czyli narady pełnego 
Sejmu nad budżetem portwają 
zapewne do końca lutego, potem 
zaś Sejm zajmie się rewizją Kon
stytucji, lub też., pójdzie na urlop.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
JaK  s a d z ić  z ie m n ia k i

aby mieć w ysoki plon
i zaoszczędzić nawozu

(ciąg da/szyj
Pisaliśmy w poprzednim Nume

rze „Polski Ludowej*1 o przygoto
waniu roli pod ziemniaki. Obecnie 
omówimy zkolei sposób sadzenia 
tych ziemniaków oraz użycie spec
jalnych narzędzi, obmyślanych 
przez p. Bogdanowicza.

Przedewszystkiem — rozredlacz. 
Posiada oń — jak widać na rysun
ku — 9 sprężyn z łopatkami. Dla
tego, by przystąpić do sadzenia, 
trzeba owym rozredlaczem — roz- 
sypnilkiem pole wyznaczyć.

Używamy do tego narazie 6 
Sprężyn rozredlacza, ustawionych 
od siebie w odległości 20 cali.

Rączki kierownicze umieszcza
my tak, aby nóżki rączek okracza
ły szeroko boczne sprężyny.

W ten sposób ustawione narzę
dzie, puszczamy w kierunku: 
wschód — zachód.

Dźwignią, która jest umieszczo
na na wierzchu narzędzia, zagłę
biamy łopatki na 3 - 4 cali głę
boko.

Tu rolnik może sobie dowolnie 
głębokość ustawić tak, aby miał 
dobrze widoczne znaki. Lepiej gdy 
trochę głębiej idą łopatki. W tedy 
one obsypują obornik, a on nie 
ciągnie się za narzędziem i pozo
stawione są po łopatkach widocz
ne ślady.

Po takiem wyznaczeniu, odej
muje się całkowicie jedną soręży- 
nę z pomiędzy 2-ch znajdujących 
się między płozami i tę, która zo
stała^ przesuwa na środek między 
płozami. Dwie bocznie odsuwa się 
po (1 Ocali) tak, że będziemy mieli 
ustawiony znacznik na odległości 
30 calowe.

Znaczymy teraz tak ustawionym 
narzędziem w poprzecznym kierun 
ku, to jest: północ — południe.

Otrzymamy w tedy pole wykra- 
towane 72 cm. x 48 cm. (30 x 20 
cali), a pnziecięcie brózdek podłu
żnych z poprzecznemi stanowi 
miejsce ra  posadzenie ziemniaka.

Dobieramy do sadzenia ziemnia
ki dobrej odmiany, zdrowe, duże.

Tutaj pamiętajmy, że wysadzi
my ich bardzo niewiele, więc też 
należy dobrać najlepsze sadzenia
ki. Każdy bowiem chory, sparzo
ny, lub z inną wadą ziemniak, któ
ry nie zejdzie lub nie będzie miał 
siły rosnąć, zrobi nam dużą lukę 
na polu, a przez to  trzeba będz;e 
dosadzić te miejsca ziemniakami 
już kiełkującymi z kopczyska lub 
wyrosłyc h w ironem miejscu.

Ziemniaki sadzimy albo kładąc 
i przygniatając je nogą, na prze
cięciach krzyżujących się znaków, 
albo bardzo płytko motyką.

Pod motykę sadzimy tak płytko, 
aby tylko ochronić je od zepchnię
cia kopytem konia, lub odkłada
jącą się skibą przy naorywaniu.

Gdy już ziamniaiki w ten sposób 
umieścimy — pługiem pojedyn
czym, jednym lub parą koni — na- 
orujemy ziemię — wraz z nawo

zem.

Orząc parą koni, należy mieć 
tak szeroką stelwugę, aby konie 
szły, omijając, w środku pas zie
mi 30 cali szerokości a postępowa
ły pasami sąsiedniemi.

Pług zapuszcza się w pas ziemi 
30 cali szerokości, w ten sposób, 
aby brózda utworzyła się w jego 
środku, to jest aby od jej brzegów 
były jednakowe odległości z obu 
stron od ziemniaków.

W ten sposób onząc, naorujemy 
obornik na caliznę, na której znaj
duje się część obornika i położone 
ziemniaki.

Przykrywa się takim sposobem, 
całkowicie obornik Jaki jest na 
polu, ale wszystek umieszcza się 
w grządce, gdzie będą rosły ziem
niaki.

Skibą bierzemy tak głęboko, aby 
jedynie obornik dokładni© przy
kryć na grządce.

Powstanie zazwyczaj 10-12 cmt. 
( 4 - 5  cali), głęboka br brózda.

Zauważymy, że w ten sposób 
zwiększyliśmy nietylko ilość obor
nika ' w grządce, lecz zwiększyliś
my na niej grubość warstwy ro- 
dizajnej ziemi. — Słowem zgroma
dziliśmy ob°rnik i rodzajną ziemię 
tam, gdzie mogą rosnąć ziemniaki.

Wypłukiwanie obornika, oraz 
pożywnych części, jakie znajdują 
się w rodzajnej ziemi, będzie od
bywało się nie gdzieś w miejscu

Ilustracja przedstawia sobęRozredlacz - rozsypnik Bogdano-. 
wieża. Ustawiony jest on na znacznych odległościach 72 cent. (30 ca
li), jak to jest podane w opisie sadzenia ziemniaków.

Wtyle narzędzia stoją 4 zapasowe sprężyny z łopatkami z któ
rych przy znaczeniu pierwszem na odległość 48 cent. (20 cali) dobie 
ramy jedną sprężynę i odpowiedno umieszczamy w miejscu między

płozami.

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X  

Bezowocne narady w Hadze
Od dwóch tygodni trwają w Ha

dze narady w sprawie ostateczne
go uregulowania odszkodowań, 
które Niemcy powinny zapłacić, 
za to że zniszczyły podczas woj- 

j ny tyle pięknych okolic, fabryk, 
! domów i t. d. Dotychczasowe wia

domości świadczą o bezowocnych

targach i wielkiej niechęci ze stro
ny Niemców do zakończenia tej 
sprawy. Bo Niemcy płacić nie 
chcą. Dochodzi z tego powodu 
do ostrych zatargów pomiędzy 
przedstawicielami Francji a  Nie
miec.

niedortępnem dla korzonków ziem
niaka, a tuż przy nich. Każdej 
chwili będą one mogły czerpać to 
wszystko, co jest dla nich potrzeb
ne i przyswajalne. Inaczej postę
pując, część rozpuszczalna pokar
mów obornika i rodzajnej ziemi, 
które znajdowały by się w roli 
tam, gdzie obecnie powstała bróz
da, mogły by zostać spłukane war 
stwy ziemi bez pożytku dila ziem
niaków.

Widzimy z powyższego, że sy
stem grządkowy sadzenia ziem
niaków w bardzo prosty sposób o- 
siąga to, że, gromadząc obor
nik i rodzajną ziemię, pozwala 
roślinom korzystać bardziej sku
tecznie z nawożenia i zasobów gle
by, niż przy jakim kolwiek innymi 
systemie uprawy.

W ten sposób pozwala rolniko
wi system grządkowy Bogdanowi
cza, już przez zastosowanie samej 
metody sadzenia, zmiejszyć nawo
żenie bez szkody dla plonu lub, 
zachowując wysokość nawożenia, 
znacznie podnieść wydajność.

Po naoraniu ziemniaków, natych 
miast należy wpodłuż mocno u- 
wiałkować grządki gładkim wałem.

O dalszej pracy przy sadzonych 
ziemniakach napiszemy w następ
nym numerze.

Adam Lewicki.

G ie łd a  p ien ię żn a
Dewizy New York notowano 8.898, 

dolary 8,88, kabel New York 8.916, 
Dewizy europejskie utrzymały się na 
poziomie niezmienionym.

Na rynku akcyjnym obroty były 
większe nastrój mocniejszy. W dziale 
akcyj bankowych podniósł się Bank 
Polski ze 184,25 na 185.50, a Bank Za
chodni osiągnął wysoki kurs 80.

W dziale pożyczek państwowych 
uległy dalszej zniżce 4 proc, premio
wa pożyczka inwestycyjna z 120 na 
119. 5 proc, premjowa pożyczka dola
rowa z 72.50 na 70

EKSPORT RAKÓW DO NIEMIEC
W 1927 r. wywieźliśmy do Nie

miec 5541 q. raków, co stanowiło 
87 proc, importu tego artykułu do 
Niemiec, w 1928 r. — 5170 q. 
(76 proc.), a w 1929 r. — 2723 q. 
(64 proc.). Z powyższego wynika, 
że na rynku niemieckim powstaje 
coraz silniejsza konkurencja in
nych krajów eksportujących raki. 
Jednak mogliśmy nasz wywóz wy
bitnie poprawić, gdyby usunięte 
zostało przewlekłe przetrzymywa
nie transportów na stacjach gra
nicznych, co powoduje psucie się 
naszego towaru.

Bilans handlowy
Obliczenia Urzędu Statystycz

nego za grudzień wykazują w im
porcie (w wozie) zł. 214.380.000, 
a w eksporcie (wywozie) zł. 
254.751.000.

W ten sposób bilans zamyka się 
nadwyżką zł. 40.371.000.

Z zestawienia za cały rok wyni
ka, że deficyt roczny wynosi zł. 
299 tysięcy, za tyle tysięcy towa
ru więcej wwieźliśmy niż wywie
źliśmy.

Przekroczenia budżeto
we

Rząd ma przedłożyć w najbliż
szym czasie Sejmowi projekt usta
wy o dodatkowych kredyta-ch za 
rok 1929-30. Kredyty te dotyczą 
wydatków w różnych minister- 
stwąch i sięgają kwoty blisko 40 
milionów złotych. Między innemi 
projekt przewiduje przyznanie kre 
dytów w wysokości 2 miljony zł. 
na wykończenie państwowych za-

'dów azotowych w Mościcach 
i t. p.

Okazuje się .więc, że i w tym 
roku budżet został przekroczony^

Wzrost bezrobocia
Liczba bezrobotnych wynosiła na 

dzień 5 stycznia r. b. 205 tysięcy 
osób.

Obecnie bezrobotnych mamy wię 
cej, ponieważ w ciągu jednego ty
godnia od 5 do 12 stycznia przy
było 20 tysięcy osób, którzy zosta
li zredukowani.

nu stnciocłi Kcleloieych w  
Kioskach, u sprzedaw ców  

gazet żądajc ie
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W ogniu dyskusji toczonej do
okoła handlu masłem wyrabianym 
w Spółdzielniach Mleczarskich 
stanęła spółdzielczość mleczarska 
w, Estonj:.

Jedni: twierdzą, że to jest kraj, 
-gdzie żadna Spółdzielnia Mleczar
ska nie zbywa swej produkcji pry
watnym kupcom, inni znowu twier 
dzą, że wręcz przeciwni przedsta
wia się sprawa to znaczy, że wła
śnie tam w przykładnej zgodzie 
pracują spółdzielczość i kupiectwo 
prywatne nad rozwojem mleczar
stwa.

Otóż przebywałem przez długi 
okres czasu w Estonji jako samo
dzielny kierownik Spółdzielczej 
Mleczarni Parowej. Myślę, że wo
bec tego mam prawo zabrać w tej 
sprawie głos jako człowiek, któ
ry osobiście poznał stosunki w 
tym maleńkiem kraju.

Ideą przewodnią Spółdzielczo
ści mleczarskiej w  Estonji jest do
brobyt .rolników. Dla osiągnięcia 
tego celu pracują Mleczarnie sta
rając się wyrabiać wysokowarto- 
ściowe masło, pracuje Związek 
handlowy Spółdzielni Mleczar
skich „Estonja" i pracuje szereg 
eksporterów prywatnych.

Praca Związku handlowego nie 
polega na tem, by tylko brać ma
sło, sprzedać i zarabiać. Działal
ność jego obejmuje horyzonty 
szersze. Hasłem jego jest dobrobyt 
rolników przede,w,szystkiem. Dla
tego nie zważa on na to, czy dana 
Spółdzielnia potrzebująca pomocy 
dostarcza jemu lub też prywatne
mu eksporterowi swoją produkcję. 
Tam każda spółdzielnia ma zape
wnioną opiekę Związku i to pod

Eksport i produkcja masła 

w  IL sto n ji i u  n a s
każdym względem. Potrzebuje kre 
dytów, otrzyma jej potrzebuje po
mocy instruktorskiej, otrzyma ją.

To ustosunkowanie się Związku 
do wszystkich Spółdzielni Mleczar 
skich stanowi o jego wartości mo
ralnej, świadczy chlubnie o jego i- 
deowości i przyczyniło się do roz
kwitu mleczarstwa estońskiego.

I nie tylko Związek pracuje ce
lowo. Ten sam zapał i to samo po
święcenie dla osiągnięcia dobrych 
rezultatów cechuje także prywa
tnych eksporterów. Ich działal
ność- ma taksamo poza kupcem 
coś z idealisty w sobie.

Dowodem tego, że każdy ek
sporter ma swoich instruktorów 
polepszających bezinteresownie go 
spodarkę w Spółdzielniach mle
czarskich. Instruktorzy Związku 
i' prywatnych eksporterów pracują 
ręka w rękę.

Ręcz oczywista, że w takich sto 
sunkach musi Tozkwitnjąć każqa 
placówka gospodarcza, a w rezul
tacie Estonja eksportuje więcej 
masła od nas i to ta mała Estonja 
mająca jedną trzydziestą część na
szej ludności.

Z żalem i pewną dozą nieszko
dliwej zazdrości przypominam so
bie pracę wśród warunków krót
ko powyżej przedstawionych.

Czynię to ze względu na cha
os w pojęciach panujący u nas.

Dlaczego u nas wyjęte są z pod 
prawa, a może raczej nie mogą 
skorzystać z dobrodziejstw udzie
lanych przez czynniki rządowe te 
Spółdzielnie Mleczarskie, które 
swą produkcją dostarczają prywa
tnym, choć solidnym eksporterom. 
Dlaczego nie mogą otrzymać róż

nych przewidzianych prawem kre
dytów?

Mani wrażenie, że pewne koła 
są za interesowane w tem, by w 
ten sposób zmusić Spółdzielnie 
Mleczarskie do służebnej uległo
ści. Lecz zdrowy rozsądek naszych 
■olników nie doimści do tego, by 

życie gospodarcze w naszych Spół 
dzielniach zależało od decyzji pa
ru osób stojących i żyjących zdała 
od nas i naszej wsi.

Dymisja Gabinetu 
portugalskiego

Z Lizbony donoszą: że gabinet 
Portugalji podał się do dymisji. 
Przyczyną ustąpienia gabinetu b y  
ły różnice zdań w zasadniczych 
sprawach polityki.

Czego nie wolo zabierać
Komornikom i sekw estratorom

1) Części ubrania, łóżka, bieli
zny, urządzenie domowe i kuchen 
ne, w szczególności piece do o- 
grzewania i gotowania, przedmio
ty do koniecznego użytku dłużni
ka, względnie do odpowiedniego 
utrzymania domu niezbędne,

2) Środki żywności, opału i o- 
świetlenia potrzebnego na 4 ty
godnie, wzgl. gotówki, jaka jest 
na zakupno tychże potrzebna,

3) Jedną dojną krowę lub wza- 
mian tejże 2 kozy razem z potrze- 
bnem na 4 tygodnie pożywieniem 
i podściółką.

„PO PROCHY GENERAŁA 
BEMA.

Pod tym tytułem ukazała się W 
sprzedaży bardzo ciekawa książ
ka, napisana przez znanego już 
dziś szeroko w Polsce, uczonego— 
historyka, d-ra Juljusza Stanisła
wa Harbuta.

W książce tej zawarty jest o- 
pis podróży, jaką dr. Harbut od
był do Małej Azji, jako członek 
delegacji rządowej, która w roku 
ubiegłym sprowadziła do kraju 
prochy bohaterskiego gjeneraia 
Bema.

Książka napisana jest bardzo 
ładniej /ciekawie i' zawiera wieile 
rzeczy, które nas, Polaków, szcze
gólnie żywo muszą interesować.

Przez sympatję dla „Polski Lu
dowej “, dr. Harbut zezwolił nam 
łaskawie na przedruk z tej książ
ki różnych ciekawych historyj.

W N-rze bieżącym na stronie 
5-ej znajdą nasi Czytelnicy opis, 
jedynej wsi polskiej w Turcji — 
Adampola. (w,).

4) U rolników, artystów, rze
mieślników i robotników przemy
słowych narzędzia potrzebne do 
wykonania czynności zarobkowej",

Tych przedmiotów nie wolno 
nigdy zabierać sekwestratorom i 
gdyby kiedykolwiek i gdziekol
wiek jakiś sekwestrator zabrał 
chłopom jeden z przedmiotów wy
szczególnionych wyżej, to ten po
szkodowany chłop ma prawo i 
obowiązek odwołać się do wyż
szej władzy, — a ta jako bezpra
wie ten nakaz sekwestracyjny mu
si unieważnić.

Dr. Juljusz Stanisław 'Harbut.

A D A M P O L
w ie ś  P o ls k a  w  T u r c j i

Ktokolwiek z Polaków będziesz 
w Konstantynopolu, nie zapomnij, 
że najpiękniejszą a bliską wyciecz 
ką z Konstantynopola jest bez
sprzecznie wycieczka do Adampo 
la. Jest ono taką nietylko dla Po
laków.

Jadąc do Adampola, spełnisz 
nietylko swój jako Polaka obowią 
zek, ale właśnie przedewszyst- 
kiem własną, osobistą z tej wy
cieczki, największą odniesiesz ko
rzyść.

Bo pomnij, że wrażenie i wspom 
nienie tej wycieczki zachowasz 
długo, długo przez całe twe życie, 
jako jedno z najpiękniejszych.

Nie każdemu jednak radzę tę 
wycieczkę w pojedynkę, chyba 
uzbrojonemu, o co przecież tam 
trudno; natomiast we dwóch i 
więcej osób wycieczka jest bez- 

-pjeczną i w takiem towarzystwie 
leż i kobieta może jechać do A- 
dampola.

Z Adampolem wiąże się pamięć 
krótkiego w nim w grudniu 1849 
t . pobytu gen. Bema, w odwiedzi
nach u Michała Czajkowskiego.

Poznawszy w Konstantynopolu 
księdza Tomasza Zarembę z za
konu 0 0 .  Salezjanów, Gómoślą- 
-zaka, który co drugą niedzielę

jeździ do Adampola dla odpra
wienia w tamtejszym kościółku 
mszy św. i stwierdziwszy, że nad
chodząca niedziela jest właśnie 
jedną z tych, wyjechałem z nim 
nazajutrz w sobotę do Adampola.

Przyznać muszę, że dotąd mia
łem mylne wyobrażenie o najbliż
szej do Adampola drodze, prowa
dzącej z Haydar Pasza lub Skuta- 
ri lądem przez dość wysokie gó
ry, drodze przeszło 30 kim. dłu
giej, a więc przy trudności uży
cia w tem właśnie miejscu auta, 
lub wygodnej dorożki, niezmiernie 
uciążliwej, a przytem ze względu 
na taką długość drogi lądowej 
wśród dzikiego pustkowia', nie
bezpiecznej. Natomiast jazda czę
ścią statkiem, skraca drogę lądo
wą do długości 14 kim.

Z ks. Zarembą wyjechaliśmy naj 
krótszą drogą ze Złotego Rogu z 
przystani w Starym Stambule, 
statkiem o godzinie 11 przed po
łudniem.

Wycieczka to jedna z najpięk
niejszych i najromantyczniejszych 
-jaką kiedykolwiek morzem, na
stępnie lądem odbyłem.

Minąwszy z prawej strony sta
ry sułtański niedawno Seraj, z le
wej Galatę i jej wieżę, a wreszcie

Pera, wjeżdżamy ze Złotego Ro
gu w Bosfor, między wybrzeża 
Europy i zachodniej Azji. Minąw
szy piękne Skutari, płyniemy w 
stronę północną.

Przebywszy 16 kim. drogą wod
ną w przeciągu 2 godzin, przybi
jamy do wybrzeża azjatyckiego do 
miasteczka i portu Pasza Bagcze, 
położonego dość blisko Morza 
Czarnego.

Tu wylądowawszy, podążamy 
do miasteczka, skręcając po dwóch 
minutach drogi na lewo, t. j. w 
stronę północną w uliczkę bez 
specjalnej nazwy; po niespełna

-óch dalszych minutach przyby
wamy przed drewniany, piętrowy 
dom bez numeru » '■< i tu na ma
leńkiem otwarłem od strony ulicy 
podwórku zastajemy dwa przysła
ne po nas z Adampola górskie, 
osiodłane koniki, przytroczone do 
wozu z Adampola.

Po raz pierwszy w życiu widzę 
wóz podobnej budowy: długi, wy
ścielony skórą, z takiemże opar
ciem, cały o wysokim, płóciennym 
dachu; siedzenie wzdłuż wozu, a 
więc siada się bokiem, prawą 
stroną twarzy do koni, spuszcza
jąc nogi w dół, do poziomu osi kół. 
Wóz długi, a umyślnie wąski, bo 
dostosowany do nieraz nagle 
wśród gąszcza lub lasu, zwężają
cej się drogi.

Oryginalne siedzenie i po niem 
właśnie poznaje się wozy adampol 
skie, oryginalne lecz wygodne;

jednak biada temu, kto ma za 
długie nogi.

Właściciel oberży, znający ks. 
Zarembę, wydaje nam oba oczeku
jące nas koniki. Ks. Zaremba mi
mo sutanny i coś pięćdziesiątki lat, 
rączo dosiada konia. Jedziemy do 
Adampola pod górę.

Z wysokości szczytów wybrze
ża Anatolji oglądamy i żegnamy 
usuwające się powoli z pola widzę 
nia widoki minaretów, meczetów 
Stambułu, a wreszcie sam Bosfor 
i Morze Marmara.

Gościniec urywa się, zamienia 
się w drogę polną, a wreszcie leś
ną. Przenosimy nad nią krótszą, 
bo w prostej linji przecinającą za
kręty i zakosy drogi, ścieżkę wśród 
wrzosów i olbrzymich paproci, jed
nak prowadzącą wysoko ponad 
teren, a nieraz tak wąską, że je
chać można tylko powoli, krok 
za krokiem; o pośliżgnięcie się i 
upadnięcie konia w tych miej
scach łatwo, dlatego w razie pory 
deszczowej, tak na drodze jak i tej 
ścieżynie musi się zsiąść z konia.

Ale oto w pół godziny słyszę za 
sobą słowa jakby przestrogi: 
„Ostrożnie, uwaga, na lewo jar, 
w nim czaili się i dotąd czają się 
nieraz rozbójnicy, czasem napada
jący na przejeżdżających tędy kup 
ców lub Adampolan; gdyby nie 
pan i to uzbrojony, nie ruszyłbym 
się sam, jadę zawsze w towarzy
stwie."

łCiąg dalszy nastąpi).
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SAMOBÓJSTWO PRZEZ PODAT 

KI.
W tygodniu ubiegłym w Wilnie 

popełnił samobójstwo kupiec Jan 
Bukowski.

Przyczyną samobójstwa było 
zajęcie przez Izbę Skarbową to- 1 
waru w sklepie za podatki, któ
rych Bukowski nie mógł zapłacić.

W pogrzebie Bukowskiego wzię
ły udział tak wielkie tłumy iudzi, 
jakich Wilno dawno ni,e oglądało.

Zaznaczyć należy, że ów wypa
dek samobójstwa o podatki w W il
nie nie jest pierwszy.

KIEROWNICY SZKÓŁ _  NA
CZELNIKAMI POCZTY.

Ministerstwo Poczt i Telegra
fów przystąpiło do oderwania pod 
nadzór agencji pocztowych we 
wsiach, <o słabym ruchu — kie>- 
rownikom szkół powszechnych w 
danych miejscowościach.

Za pracę na poczcie kierownicy 
ci pobierać będą specjalne wyna
grodzenie.
ŻYWCEM SPALIŁA SWE DZIE

CI.
We wsi Opole pod Siedlcami 

pewna kobieta, wsadziła siłą do 
rozpalonego pieca dwoje swych 
dzieci i spaliła je żywcem. Z pie
ca zdołano wyciągnąć już tylko 
zwęglone zwłoki. Okrutną matkę 
aresztowano. Dzieciobójczyni od
mawia wszelkich zeznań, twier
dząc, że dzieci były jej i mogła z

niemi robić, co się jej podobało. 
Zachodzi podejrzenie, że ma się tu 
do czynienia z umysłową chorą.

ŚWIĘTA W SZKOŁACH
Minister oświecenia zarządził, 

aby wyjątkowo w bieżącym roku 
szkolnym, pierwsze 'półrocze za
kończyło się w dniu 30 stycznia 
(czwartek) i drugie rozpoczęło się 
w dniu 4 lutego (wtorek) tak, że 
od nauki szkolnej będą wolne dni; 
1, 2, i 3 lutego b. r.

SPŁATA DŁUGÓW AMERYCE .
W roku bieżącym zapłaci skarb 

państwa Ameryce 98 miljonów zl. 
z tytułu spłaty kapitału i odsetek 
za zaciągnięte w Stanach Zjedno
czonych długi państwowe. 
WYBORY DO SEJMU ŚLĄS

KIEGO.
Prawdopodobnie w maju r. b. od 

będą się wybory do Sejmu śląskie
go. Walka przedwyborcza już 
się rozpoczęła.

Warto przy tej sposobności 
przypomnieć że prawo wyborcze 
posiada każdy obywatel lub oby
watelka polska, która ukończy
ła lat 21, a wybranym na posła 
może być każdy, który ukończył 
lat 25.

Sejm śląski posiada głos decy
dujący w sprawach związanych z 
życiem gospodarczym, oświato
wym i kultralnym województwa

LICZBA ANALFABETÓW W 
POLSCE.

Według ostatnich obliczeń w 
chwili obecnej jest jeszcze trzy 
miljony osób powyżej lat 10 nie 
'umiejących ani czytać, ani pisać. 
Stanowi to przeszło 10 proc, lu
dności państwa.

ZATRUTA WODA
W Zakładach Chemicznych w 

Niewiadowie, pOw. brzezińskiego, 
wcj, łódzkiego, z niewiadomej 
przyczyny pękł zbiornik z kwasem 
trującym. 16.000 litrów tego kwa
su spłynęło do rzeczki Czarnej 
(dopływ Pilicy), zatruwając wo- 
Idę; wskutek zatrucia wyginęły w 
rzece ryby i masami pływają na 

1 powierzchni wody. Na miejsce wy 
padku wysłano specjalną komisję, 
celem zabezpieczenia ludności od 
zatrucia się. Jak stwierdzono, 
zbiornik został umyślnie uszkodzę 
ny przez jednego z robotników, 
niedawno zwolnionego z zakła
dów. Zatruta woda płvnie Pilicą, 
a następnie Wisłą. Wobec tego 
miasta i wsie nadbrzeżne będąc 
narażone na zatrucie się od wody 
zaprzestały czerpania wody z Wi
sły przez pewien przeciąg czasu

PLANTACJA WTNOGRON 
W POLSCE.

W południowo - wschodnim za
kątku Podola pod Czortkowem 
została założona wielka plantacja 
rnnogron. Ponieważ klimat tej o- 
kolicy iest bardzo łagodny, można 
spodziewać się wielkiego zbioru 
polskich winogron już w roku przy 
szłym.

ZWIĄZEK HODOWCÓW KA 
RAKUŁÓW.

W najbliższym czasie odbędzie 
się w Warszawie zjazd hodowców 
karakułów w celu zorganizowania 
związku hodowców owiec wymie
nionej rasy.

Związek będzie miał za zadanie 
zarówno obronę interesów zrze
szonych hodowców, jak i propa
gandę rozwoju hodowli owiec o fu
trze szlachetnem. Zamierzenia 
inicjatorów związku idą' w kierun
ku współdziałania z powstałym 
już Związkiem Hodowców Zwie
rząt Futerkowych w celu podnie
sienia rozwoju futer szlachetnych 
w Polsce

WALKA Z ORŁAMI.
Mieszkaniec wsi Siemieńczyki, 

pow. dziśnieńskiego na Wileń
szczyźnie, niejaki Daniel Stasiu- 
czonka, idąc lasem, między wsia
mi Łapiezino a Popioły zauważył 
na drzewie 3 olbrzymie ptaki. U- 
derzony ich niezwykłemi rozmia
rami przystanął i  zaczął się im 
przyglądać, a wówczas dwa od
leciały, trzeci zaś rzucił się na 
niego i dotkliwie poszarpał m u  
twarz i głowę. Gdy Stasiuczonek 
oprzytomniał nieco, zaczął się 
bronić i wreszcie zabił ptaka. O* 
kazało się, że był to olbrzymi 
orzeł. Niezwykły ten wypadek 
wywołał w całej okolicy liczne ko
mentarze i proroctwa. Jedni wi
dzą w nim zapowiedź zwiększonej 
śmiertelności, inni przewidują na
wet wojnę, a mądrzy mówią że 
to zwykły wypadek.

C iężk ie  p o ło ż e n ie  w si
Zarząd Syndykatu Turystycznego

uchwalił na posiedzeniu w • dniu 
15 stycznia lv30 r. obniżyć opła
ty szkolne kandydatom, a to celem 
przyjścia z pomocą w ciężkim o- 
kresie przednówka.

Na zasadzie tej uchwały Dy
rekcja Szkoły zawiadamia naniej- 
szem zainteresowanych, że pełna 
opłata szkolna za całe wyszkole
nie zniżoną została ze złotych 200 
na złotych 160 — przyczem zniżka 
ta obowiązywać będzie tylko przez 
krótki czas. Podana opłata obej
muje wszystkie koszta nauki i 
prócz nich uczeń nie płaci w Szko
le ani grosza więcej.

SZKOŁĘ SYNDYKATU znają 
już wszyscy jako najpoważniejszy 
i najleps-y Zakład Naukowy. Ol
brzymie, specjalnie urządzone war
sztaty szkolne, umożliwiają wyu
czenie się praktyczne na szoferów

— mechaników, umiejących nie 
tylko jeźdizić, ale także składać, 
rozbierać i naprawiać samochody.

Dyrekcja Szkoły pomaga u- 
czniom w otrzymaniu posad i po
siada cały szereg listów z podzię
kowaniami od byłych uczniów.

Zwracamy uwagę, że przed na
staniem wiosny jest najwięcej po
sad wolnych, ponieważ na wiosnę 
tysiące nowych samochodów przy
bywa w samej choćby Warszawie. 
Według obliczeń potrzeba będzie 
z nastaniem wiosny samej tylko 
Warszawie przeszło cztery tysiące 
nowych szoferów.

Unikajcie zapisywania się do ró
żnych przyjezdnych kursów na 
prow izji. Nie mogą one dobrze 
wyuczyć ponieważ urządzane są 
tylko na krótki czas i nie mają 
wszystkich potrzebnych urządzeń.

Starają się one w jaknajszybszym 
czasie naukę ukończyć aby zaraz 
pojechać dalej. Przeto uczniowie 
nie mogą dobrze i dokładnie się 
wyuczyć, bo czas jest zbyt krótki— 
i oprócz tego po ukończeniu nie 
mają do kogo zwrócić się o pomoc, 
czy to w sprawie posady, czy in
nej, bo szkoła już pojechała da
lej.

Poznan:e Warszawy, jej olbrzy
miego ruchu samochodowego — to 
są powody, dla których powinni 
kandydaci naukę odbywać wyłącz
nie w stolicy, tembardziej, że w 
Warszawie bardzo łatwo o posady 
za poparciem Syndykatu.

Aby umożliwić każdemu odby
cie nauki w stolicy i w naszej Szko 
le Dyrekcja Szkoły zwraca częścio
wo pie.miądze za bilety kolejowe i 
autobusowe.

Dyrekcja Szko ły  Samochodowej 
Syndykatu Turystycznego W arszaw a, M azowiecka 1.
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Kronika zagraniczna
/ ZAMYKANIE ŚWIĄTYŃ W 

ROSJI.
Sowiety trąbią, że nigdzie 

■ jwiecie obywatel nie ma takiej 
swobody, jak u nich; dotyczy 
to,, według nich, także sprawy le- 

' Rg)'.
Głosząc taką opinję, władze so

wieckie prowadzą nieugiętą walkę 
,z religją, o czem ciągle czytamy. 
Jak .daleko, ta walka już zaszła, 
niech'świadczy statystyka zam
kniętych w r. 1928 świątyń.

Okazuje się więc, że w ciągu ca 
'lego r. 1928, według danych urzę
dowych, "Sowiety zamknęły 354 
świątynie katolickie i prawosław
ne, 38 klasztorów, 59 synagog, 38 
meczetów i 43 inne budynki koś

cielne.
, Razem więc skasowano w So
wietach w jednym tylko roku 532 
świątynie.

.SAMOBÓJSTWO EMIGRANTA
W mieście Nicej we Francji w 

jednej z miejscowych łaźni popeł
nił samobójstwo pewien Rosjanin, 
lotnik Popow.
; W. pozostawionym testamencie 
samobójca zapisał 100 fr. temu a- 
ge.ntowi policji, który będzie spo
rządzał protokuł jego śmierci.

. Dyrektorowi łaźni zapisał swą 
brzytwę, winszując mu rówinocześ 
nie bezpłatnej reklamy, jaką zro- 
fciłii lazr.i jgó samobójstwo,

KATASTROFA AUTOBUSO 
WA

W Ameryce w miejscowości 
Wooster pociąg pośpieszny zde
rzył się na przejezdzie z autobu
sem. Siła zderzenia była tak wiel 
ka, że autobus został . odrzucony 
na odległość 100 metrów.

Z pośród pasażerów, znajdują 
cych się w autobusie, 9-ro dzieci 
W wieku szkolnym poniosło śmierć, 
zaś- szereg innych -osób doznało 
ciężkich obrażeń.,

r  4;000 OBRAZÓW SPALONO

Komuniści z okręgu donieckie
go wysłali do Stalina deoesze. z a 
wiadamiającą, iż na skutek prze
prowadzonej rewizji wśród miesz
kańców, zarekwirowa”o tu 4 rysią 
ce.obrazów świętych, kaórę następ 
nie, publicznie zostały spalone. 

PODATKI W JAPONJI

Miasto japońskie Ishinomaki po 
stanowiło ostatnio zaangażować 
na egzekutorów podatkowych naj
piękniejsze niewiasty japońskie. 
Decyzja ta zapadła na skutek te
go,-iż dość często zdarzały się w 
mieście’ tern -napady na męskich e- 
gzekutorów podatkowych. Chcąc 
zatem na przyszłość uniknąć tego 
rodzaju zajść — uchwaliły władze 
miejskie przyjąć do urzędów skar 
bowych piękne Japonki. Żaden 
płatnik nie odważy . się . bowiem 
podnieść ręki..na kobietę.

PLAMA NA SŁOŃCU.
Z Hamburga' donoszą, że obser

watorium w Bargedórfie ogłasza, 
że w tych dniach, jest widoczny 

-na' tarczy słonecznej niezwykle 
wielka t>lama, widzialna nawet 
gołem okiem w pobliżu horyzontu, 
kiedy światło słoneczne jest przy
tłumione mgłą. Plama ma simie 
•ciemno okrągławe jądro o średni
cy 25 tysięcy kilometrów, czyli 
dwukrotnie większej od ziemi.

HISZPAŃSKA WALKA Z MU- 
CHAMI.

W Hiszpanji i we wszystkich 
krajach gorących żyje kameleon, 
gad podobny dó naszej jaszczurki. 
Kameleon posiada bardzo długi ] 
zyk, znacznie dłuższy od. połowy 
całego ciała.

W Hiszpanji używają kameleo
nów do . chwytania much. W tym 
celu umieszczają go w izbie na 
dnie garnka, posmarowanego mio
dem lub inną słodyczą. Zwabiono 
do garnka muchy,..chwyta zwinnie, 
kameleon i zmącznie je ?jada, jak 
u nas kot myszy.

WIOSNA W JUGOSŁAWJI.
Na półwyspie Bałkańskim a 

szczególnie w J.ugosławji, jest do
tychczas ciepło.

Najniższa temperatura wynosi
ła 2 stopnie ciepła, to też drzewa 
owocowe i bzy pokryły s:ę ślićz- 
nemi kwiatami.

LOTNISKO NA DACHU
W Nowym Jorku, na terenach 

hotelu „Astorja" wznoszą się o- 
becnie 86-cio piętrowy drapacz 
chmur. Na dachu tego budynku 
powstanie specjalna konstrukcja 
masztowa wysokości 75 metrów. 
Umóżliwi ona lądowanie nawet 
wielkim sterowcom.

Łączna wysokość domu i urzą
dzeń lotniska wyniesie 400 me
trów. Będzie to narazie najwyższa 
budowla w świecie.

MROZY W AMERYCE.
Donoszą z Nowego Jorku, że 

stany północno oraz środkowo- 
zachodnie zostały nawiedzone 
przez nową falę zimna. Zgórą 100 
osób zmarzło wskutek chłodów. 
W Chicago (Ćzykago) zanotowa
no 37 stopni mrozu a w jednym z 
miast północy 55 stopni. W stanie 
Kanzas szalała niezwykle gwałto
wna burza śnieżna, po której, tem
peratura obniżyła się do 21 stopni 
Celsjusza. W miejscowości w za
chodnim Kazasie zanotowano 30 
stopni- Celsjusza poniżej zera. 

LUDZIE MRĄ Z GŁODU.
Według ostatnich wiadomości w 

Chinach w roku ubiegłym wymar
ło wskutek głodu 2 miljpny ludzi. 
Klęskę głodu zaostrzyły znacznie 
ogromne, mrozy, które w północ
nych, górzystych czściach Chin pa
nują, oraz trwające od trzech lat 
nieurodzaje.

Obecnie około 2 mil jonów lu
dzi jest również zagrożonych śmier 
cią głodową. Jednak główną przy
czyną tego strasznego głodu, śmier 
ci głodowej 2 mil jonów ludzi są 
jenerałowie i pułkownicy chińscy, 
którzy kraj kwitnący przez stałe 
bratobójcze wojny wtrącili’ na dno 
nędzy i głodu.

WIEK ZWIERZĄT.

Według badań uczonych wielo
ryb może żyć nawet tysiąc lat.

' Opowiadają, że słoń w czasach 
starożytnych, którv był poświęco
ny bogom żył lat 390.

Lew, król pustyni, żyje mniej- 
więcej tyle co i człowiek, to, zna
czy przeciętnie do 60 lat.

Niedźwiedź brunatny żyje tylko 
do 20 lat, koń do 30 lat.

Natomiast wilk może najdłużej 
żyć lat 18.

Kot żyje do 15 lat.

PORADNIA POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
EUGENICZNEGO

Warszawa, Nowy - Świat 1, m, 5. Tel. 89-99.
czynna od 9 rano do 9 wieczorem.

Udziela wskazówek i pomocy w zakresie LEKAR- .
SKIM PRAWNYM I PEDAGOGICZNYM. ,
W sprawach porad przedślubnych i małżeń- I 

skich, wychowywawczó - leczniczych, sportowych, 1 
walki z czynnikami zwyradniającemi (chor, wenery- | 

- czne, płciowe, alkoholizm, morfinizm, kokainizm). | 
walki z syfilise mdziecka i matki ciężarnej oraz w i

nagłych przypadkach zapobiegawczych,

UWADZE PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA. 
B I E L S K I E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  

W Y R O B U  D Y W A N Ó W  
Sp, z ogr, cdp.

POLECA WŁASNEGO WYROBU 
D Y W A N Y

strzyżone perskie, chińskie, kaukaskie, indyjskie oraz 
własnej stylizacji wzorów polskich, wiązane ręcznie 

z najlepszej wełny dywanowej oraz jedwabiu.
Dywany nasze leżą dobrze na podłodze, nie za= 

wijają się a barwiki ich są trwałe odporne na wpływ 
światła i wilgoci.

Każdy dywan po wykonaniu jest prany mydłem 
i gorącą wodą co uzasadnia trwałość barw.

Wytrzymałość dywanów naszych przy stałym ich 
użyciu określono przez ekspertów urzędowych jako 
długowieczną.

Prosimy uprzejmie o łaskawe zainteresowanie się 
i poparcie wyrobu krajowego.

Sprzedaż dywanów naszych odbywa się na jaka 
najdogodniejszych warunkach dla Szanownej Klijeń- 
teli, w głównym składzie w Warszawie przy ul. No
wogrodzkiej 31 m. 19,

Zastępca: PAWEŁ KRAWECKI
Warszawa, Nowogrodzka 31 m, 19, tel. 16a21

ZIOŁA WOJNOWSKIEGO 
i DR. BREYERA

lecznicze do nabycia w 
Centralnym Składzie

Aptecznym 
WARSZAWA, 

MARSZAŁKOWSKA 81. 
Na prowincję wysyłamy za zali 

czeniem.

UWAGA, ROLNICY!
69 kilometrów od Warszawy ma

jątek, 55 morgów, może być po
dzielone na dwa, trzy lub cztery 
gospodarstwa. Ziemia dobra, 
szczerk częściowo pszenna, lasu 
40-letniego 20 morgów, staw, łąki, 
zabudowania, dobytek żywy i mar 
twy, zasiewy, 2 kim. od miastecz
ka Dobrego w pow. mińsko-mazo
wieckim, gminie Rudzience, koloń- 
ja Głęboczyće. Pytać się o UFNA- 
LA, Cena 60,000 złotych, połowa 
gotowizną. Dojazd do Mińska kole 
ją, z Mińska autobusem; dó Dobre 
go, z Dobrego do Głęboczyc trak
tem 2 kilometry.

Rok założenia 1902,

FA8H9KA ORGSMÓW
W o jc iech  G a d k o
WARSZA A. WOLSKA 9

Buduje O R G A N Y  nowe 
artystycznie wykończone, 
a t a k ż e  n a p r a w i a  
i s t r o i  s t a r e .

CZAS ODNOWIĆ PRENUMERA
TĘ ZA KWARTAŁ I ROKU 1930

E lB K lrytznosc w iejsKn!!
Za małą opłatą dzienną zapew

niamy gospodarzom w dzień siłę 
pociągową do. sieczkarń, młocaró 
i mleczarń, oszczędność w lu
dziach, koniach i kieratach; w no
cy oświetlenie, co da- bezpieczeń
stwo od ognia i kradzieży. Tamże 
piorunochrony., Inż. M- Feilchen- 
feld, Warszawa, Królewska 20

Solidni ajenci poszukiwani.

ToretiKi tb m sK ie
oraz

artykuły podróżnę
najtaniej zakupić możpą 

w fabryce

Szym onnSKom orow sktego
Warszawa, Chmielna 19. 

Tel. .117-91.

POLSKI KOMITET DO ZWAL
CZANIA RAKA.

Warszawa, Karowa 31. 
PRZYCHODNIA — przyjęcia 
chorych podejrzewających u 
siebie raka we wtorki, czwart
ki i soboty od 1 — 2 pp. Porady

bezpłatne.
Leczenie radowe, 

w poniedziałki, środy i piątki 
od 1 — 2 popołudniu.

Fabryka Kołder
watowych i puchowych 

poduszek i materacy
oraz skład

pierza puchu i bielizny 
pościelowej

Jan Sierakowski
Warszawa, Nowy Świat 54.
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Przewodnik  
po Warszawie

Tanio, wygodnie, praktycznie. 
Gdzie się zatrzymać po przyjeździe 
Hotęl „Grand" ul. Chmielna 5. 
tjotęl i.SayOy" Nowy Świat 58.

Gdzie się wykąpać? j 
Kąpiele „Djana" — Chmielna 13] 
tel. 505-80 i 36-10. We czwaitki, 
________ łaźnie dla pań.

Gdzie smacznie zjeść? 
Kawiarnia i cukiernia Niespodzian

ka, ul. Nowogrodzka 4.

Gdzie kupić obuwie?
F-ma „St. Pietruszewski" — ulica 

Warecka 11.

Gdzie obstalować lustro, lub stare 
odnowić? B-cia Babicz, Solec 77.

Gdzie kupić okulary?
Firma „Stanisław Słowikowski" 

ul. Świętokrzyska 20.
Gdzie obstalować palto i ubranie?

St. Kotlewski, Wspólna 65a.

Dokąd pójść wieczorem?
Teatr świetlny „WISŁA" (wis 

wis cyrku, ul. Tamka).
„Kobieta rta księżycu*. Nast. obr. 

Trzy nam ętności.
Teatr „OERETKA" — Marszał
kowska 114. Występy pierwszo
rzędnych artystów.
TEATR Rewji „MIGNON" 
Marszałkowska 81—pod dyrekcją 
E. Czermańskiego.
Kino „CASINO", Nowy Świat 50. 
Kino-teatr „LUX‘‘, Elektoralna 21. 
Kino-teatr „NAOKOŁO ŚWIATA"

ul Chłodna 12.
Kino-teatr „KOMETA", ul. Chłód 

na nr. 49.
Teatr świetlny „SOKÓŁ", Mar

szałkowska 69.
Kino-teatr „ZNICZ", ul. Śniadec

kich 5. Na scenie: występy ar
tystów.

Kino-teatr „TOMBOLA", Marszał
Kfa"” Sfa-3,fśWIT“, Wolska 14. 

Na scenie wysteoy artystów.
Kino-Teatr „APOLLO*' — Mar

szałkowska 106. Pocz.: 4, 6, 8, 10.

Gdzie kupić książkę naukową i 
powieściową?

Księgarnia Inst. Wyd. „Bibljoteka 
Polska" — Nowy Świat 23 — 25.

ZAKŁAD mechaniczny czyszcze
nia pieszy parą. Wytwórnia waty 
pracownia kołder. Warszawa, ul 

Chmielna 14.

i ł i i m i ,  w n .

papugi, |ial i cinlyim
małpki, rybki, k latki, 
akwarja i pokarmy.

H a n d e l Z o o lo g ic zn y  

„K 3 n a r  io  fi" Warszawa, 
Ś-to Krzyska 5 Telefon 519-77

C. U L R IC H
zawiadamia, ze wyszedł II A C I A II
z druku na r. 1930 cennik N I U N

— — i  r o z s y ła n y  j e s t  n a  ż ą d a n ie  _  _

-‘2 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0000000000e000000 000000c)00d 0000«xxxxxx xxx j0

R e f o r m a c k i e Z a k o n n i k
znane od 1602 r.

REGULUJĄ żołądek, chronią od REUMATYZMU 
cierpień WĄTROBY, nadmiernej O T Y Ł O Ś Ć  
ARTRETYZMU uderzeń KRWI do GŁOWY uśmie
rzają HEMOROJDY, czyszczą KREW, przy skłon
nościach do obstrukcji, są łagodnym środkiem 
przeczyszczającym. Użycie: 1 do 2 pigułek na noc- 

Cena pudełka zł. 1-35, wyrobu apteki 
Karczewski, Tuszyński, Warszawa, Trębacka 4. 

Żądać z „ZAKONNIKIEM".

ZakŁd  ortopedyczny

J. Zaw odnika
Warszawa, Orla 5a, tel. 196-14

ISTNIEJE OD R. 1910.
Wykonywa: Aparaty lecznicze (sy
stem Hessinga), ręce i nogi sztucz
ne, gorsety prostujące, także ban
daże rupturowe, pasy brzuszne 

i t. p.

SZEWC-ORTOPEOYSTA
A. B I E R N A C K I

Warraaw*. 
_ Elektoralna 19 m. 17. 
wykony**: wszelkie ro
boty wchodzące w zakręt 
obu wta ortopedyozn egro 
fredlng ostatoieh wyma- 

gań ortopedii.

\  PIERWSZORZEÓI

-  -S V52K0ŁA KROJU
.  SZYCIA i MODELOWANIA

;AWlŚNI£W5KIEJ.D0BRUCKIEJ
• Aabszawa. Niecała l2.reiEF.N?72-Q4.

WARUNKI BARDZO PRZYSTĘPNE.
OlA SAMOUKÓW OOOBĘCZNIK KROJU.

POMPY dla letnisk, dworów ssą- 
co-tłoczące oryginalne Mira z mo
siężnymi cylindrami. Duża wydaj
ność, niskie ceny. Jan Lewandow
ski, Warszawa, ul. Jasna nr. 6, 

tel. 226-38.

Gdzie się fotografować? 
Świętokrzyska 9. tel. 433-62 

S. Adamowicz.

, » m i n n m r m  miji jx iU L i  
ZAŁOŻONE 1 8 0 5  ROKU

ZAKŁADY OGRODNICZE
WARSZAWA, CEGLANA 11

PRACOWNIA FUTER

M. L A C H O W IC Z A
W ARSZAW A  

C h ło d n a  8 ,  t e l .  2 8 3 - 3 9 .

Przyjmuję wszelkie roboty w zakres 
kuśnierstwa wchodzące, z własnego 
i powierzonego futra, ajkoteż różne 
przeróbki i reperacje, czyszczenie 
chemiczne, farbowanie i t. d. Wyko
nanie solidne. Ceny umiarkowane 
dla zamiejscowych specjalny rabat

Fahryfa W i  DYRimet 1.1.
Przyjmuje zamówienia i poleca 
gotowe gabinety, stołowe, sy
pialnie, szafy, otomany, tapcza
ny Wyłącznie Warszawa. Żytnia 

29a tel. 99-30.

prosimy zwrócić uwagę 
na adres:

Gospodarstwo 140 morgowe z 
pełnemi zasiewami, inwentarzem 
żywym i martwym; budynki muro
wane, dom mieszkalny 7-miopoko- 
jowy murowany, gospodarstwo ład 
nie położone przy szosie, blisko 
Mławy i Działdowa. Zofja Szkon- 
ter, poczta Iłowo.

ZEGARY
Zegary i zegarki pierwszorzędnych fa
bryk poleca J .  Wierzbicki, Chmielna 18 
w Warszawce. — Ceny konkurencyjne.

Wykonywa reperacje najbardziej skom
plikowanych mechanizmów zegarowych 
zegarków po cenach niskich. Dla przy
jezdnych terminowo.

Dział lekarski

L E C Z N IC A
Warszawa, Chmielna 26.

wtewnętrzne 10—3 i 4 — 8.
dzieci 11—1 i 4 — 8.
ucha, gardła i nosa 1—2 i 6 — 
weneryczne, skórne cały dzień 
oczu 4 — 6-
nerwowe 1—2 i 7 — 8.
kobiece i aikuszier. 11—-2 i ‘3 —8. 
ANALIZY, KWARCÓWKI, RO

ENTGEN. WIZYTA 4 zł.

ZĘBY.
Lekarz-Dentysta Józef Złotnicki, 
Leszno 7, tel. 53-08; do 11 rano 

i od 4 — 7 p. p.

AKUSZERKA Ring przyjmuje pa
nie, udziela porad. Wieloletnia. 
praktyka. Niezamożnym ustęp- 
stwo. Warszawa. Widok 22 m. 27.

CHORZY NA KAMIENIE ŻÓŁ
CIOWE, WĄTROBĘ. ŻÓŁTACZ
KĘ otrzymają bezpłatnie broszurę 
u Starszego Felczera I- Singera. 

Warszawa, Ś-to Jerska 34.

Akuszerka Chłopicka przyjmuje 
panie, udziela porad, Warszawa, 
ul. Źórawia 35, przy Marszał

kowskiej.

Lekarz-Dentysta Marja KIERSKA
Choroby zębów i jamy ustnej. 
Pracownia zębów sztucznych.

ul. Chmielna nr. 2 m. 9,

GĄBIN T LEKARSKI

DLA KOBIET
c h o ro b y  WENERYCZNE

Wilcza 5 m. 2 Od 12 w poł, do 
9 w. Wizyta 4 zł.

Ltcznica specjalna
(naprzeciw dworca). Chmielna 56,.
Wyłącznie dla chorób wenerycz
nych i skórnych, analizy krwi i 
moczu. Leczenie promieniami i 
elektrycznością. Przyjęcia od 9 
rano do 9 wiecz., w niedzielę do 

1 pp. — Wizyta 4 zł.

PRACOWNIA TRYKOTAŻY
przerabia stare swetry, garsonki, 
reformy, wszelkie trykoty oraz,po
siada na składzie: garsonki, swe
try, reformy, pończochy oraz pod
noszenia oczek. Robta slidna. — 

Ceny fabryczne.
Warszawa, ul. Widok 18 — sklep, 

tel. 442-79.

SKŁAD TRYKOTAŻY
Polecamy w wielkim wyborze gar
sonki. bluzki, kurtki szkolne, gar- 
niturki dziecinne, pończochy, skar
petki, rękawiczki oraz jaegerow- 

ską bieliznę i t. p.
Ceny fabryczne 

ST. J . BONDARCZYK 
Warszawa, Chmielna 5, tel. 539-55

CŁNA ..POLSKI LUDOWEJ": C E N Y O G Ł O S Z E Ń :
Rower Zł. 8 — Cała strona .
Półrocznie . . . . . . Zł. 4.— 73 „ • Zł. 180.—
Kwartalnie . . . . . . Zł. 2.— 7 4 .. • Zł. 90.—

W Ameryce kwartalnie 1 dolar. 7„ .. • Zł. 45.—
we Francji 15 franków kwartalnie. Wiersz milimetrowy za tekstem — 30 gr., w tekśc:e — gr. 45
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 14750 Drobne za wyraz , — gr. 20

Redaktor i wyd. Marjan Częścik- Druk. „ARS", Warszawa Sienna 33, tel. 106.25, Redaktor odp. Bolesław Pustelnik-


